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Sylveftres homines Sacer interpresque Deoram ` 

Cedibus 5 vilu fado deterruit Orpheus 

Dius ob boc lenire tigyes, rabidosque leones. 

Diltui Y Amphion, Thebane conditor artis i 

Saxa novere fono sefludinis, © prece. bland 

Ducere, guo vellet »- - - - 

Hor. de arte Poćt. v.391-396, 
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JK Toby wierzył że Ludzie: zawfze 


A byli tacy, jakiemi teraz my iefte= 
$my, pokazalby że mało ieft biegły w 
Hiftoryi, Ażeby Narod iaki był w ies 


dno fpoleczeńftwo ziednoczony, żeby 


był. mocny, bitny, uczony, pewna ieft 
rzecz: że potrzeba do tego wielu 
wiekow,  Spoyrzyjmy na Amerykę 
kiedy onę odkryto, niebyło tam tylko 
dwa Kroleftwa, à w tych nawet iefzcze 
nie znano fztuki pifania.  Refata tego 
obfzernego Kraiu byłą podzielona y do 
tych czas jeft iefzc e na maleńkie Ta- 
watzyftwa, ktore umięjętności nie zna“ 
S ią, 
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ią.  Wfzyftkie te ady żyią w chatach, 
fkorą fię Źwierzęcą- odziewaią w a- 
nach zimnych, àprawie nago chodzą w 

' umiarkowanych. Jedni pożywaią źwie- 
rzyny, drudzy korzonkow, ktore fufzą. 


Nie fzukały innego todzaiu życia, po~- 


nieważ nic Żądamy tego czego nie znamy. 


Ich pczemyfi nie zafięgał daley nad ich | 


konieczne potrzeby. Samoiedowie, La- 
pończykowie, w Pułnocney ftronie Sy- 
beryl. mięfzkaiący, Narod Kamfzatka 
` nie daley nad Amerykańczykow poltą= 


pili. , Wielu z Nigrytow, wfzyfcy Kaf i 


f:owie w teyże famey niewiadomości fą 
pogrążeni. Potrzeba żeby fię wiele na- 


żbieralo. pomyślnych okoliczności przez | 


kilka wiekow, ażeby wynikneło wiel- 
kie iikie Towarzyftwo Ludzi pod ie= 
dnym Prawem żyjących. Tegoż oraz 
potrzeba do ułożenia lężyka. ' Niewy” 
mawialiby wyraźnie Ludzie, gdyby ich 
wymawiać fłow nie uczono , niewyda- 
„waliby tylko przeraźliwe wrzafki, nie- 
możnaby ich było zrozumieć tylko 
przez znaki. 

Dźżie- 
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Dziecie przez nie iaki czas wymawia 
tylko przez naśladowanie innych, nies 
wymowiłoby fię tylko z wielką trudno= 
ścią, gdyby przy pierwfzych latach po- 
zwalano mowić bez poprawienia iego 
Języka. Więcey podobno czafu była 
potrzeba, żeby Ludzie przymiotami 
ofobliwfzemi udarowani, nauczyli: in- 
nych pierwfzych początkow języka nie= 


-~ dolkonałego y grubego, niż było potrze- 


ba, ażeby przyjść kiedyś do uftanowie- 
nia jakiey fpoleczności. i 

Są nawet Narody, z ktorych żaden ni- 
gdy nie mogł przyiść do tego, ażeby miał 
fię przyuczyć do iakiego dofkonałego ję~ 
zyka ywyrażnego wymawiania, tacy byli 
Troglodytowie wędług Pliniufza. Tacy fa 
iefzcze Ludzie ku cyplowi dobrey nadziei 
mięfzkaiący, Ale coż iefzcze za nie- 
zmierna ieft rożność tego gwaru grube- 
89, od fztuki okryślenia myśli fwoich 


„gładkiego, 


Ten Stan Zwierzęcy, w ktorym ptzeż 
długi czas Narod Ludzki zoftawał, mu~ 
fial bydź. Przyczyną » że ludzi bardzo 

malo 
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malo było we: wfzelkich Swiata okoli- 
cach. `- Ludzie niemogli cale fwoiey: 
potrzebie.wyítarczać; Ą nie rozumieiąc fię 
niemogli, (obie dopomagać „drapieżne 
beltye.maiąc więcey nad nich nątchnie* 
nia przyrodzonego mufiały, iak wnofić 
można, ziemię napelniać y pożerać część 


Ludzkiego rodzaiu. Ludzie. nie mogli 


işi bronic dzikim źwierzętom, tylko: 
rzucaiąc kamienie; uzbraiaiąc fię wiel 
kiemi drzewa gałęziami, y ztąd podobna 
pochod dzi znajomość przyćmiona Staro= 
Żytności, iakoby pierwfi Bohatyrowie 
przeciw Lwom y Dzikom pałkami wal- 
czyli. Nayofiadleyfze Ludźmi były 
bez wątpienia Kraie cieple, gdzie Czlo- 
wiek znaydował dla fiebie latwe y ży 
żne pożywienie w Ananafach * w owocach 
kokufowych, Daktylach y Ryżu, ktory. 
fam przez fię rośnie. left wielkie podos 


bieńftwo, że Indya, Chiny, brzegi Eufta- - 
tu y Tygru były bardzo ludne, kiedy: 


inne kraie byly prawie pufte, Przeci= 
"wnie w nafzych Puinocavch ftronach, 
daleko latwieęy być mufiaia fpotkać gros 
madę 


* Ananas owoc IndyiAi iak melon. 
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madę Wilkow, niż Towrarzyfi wo; iuda 

Wtedy- niemieli. Ludzie żadney 
znaiomości Dufzy. Natura zofobli= 
wfzey: ku nim dobroci. Metafizykow z 
nich poczyniła, Dala poznać pier= 
wfzym fpolecznościam, że ieft iakieśfieś 
fteftwo wyżfze nad Człowieka, kiedy 
nądzwyczaynych chłoft doznawały. Das 
la im oraz poznać, że fię coś w Człąwie: 
ku znaydnię myślącego y czyniącega 
acz nieczynili rożnicy między tą.wiafna: 
ścią y życiem, Przez iakież ftopnię 
można przyjść do tego, ażeby w nafzym 
iefteftwie Fizycznym imaginować inng 
iftotę Metafizyczną? zaite. Ludzie iedy= 
nie potrzebami wlafnemi ząprzątnieni 
aiebyli Filozofimi.  Ulożone byly zą 
*<zafem nie. co polerowne fpołeczności;, 
wktorych mąlą liczba ludzi n mogła mieć 
fpofobność do rozważania. "Mufiata 
pezytrafić fię, że Człowiek iaki żywa 
tknięty śmiercią Qyca fwega, lub Bra* 
ta, albo żony fwoiey; zdał! fię fobie; wia 
dzieć we śnie ofobę ktorey żałował. Ta: 


waż p. albo trzy fny cale: zgromą* 


dzenie 
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dzenie nabawią niepokoju; Otoż U. 
marly ktory fię żyiącym ukazywał! 
ztym wfzyftkim ten Umarły od roba= 
twa roztoczony,na iednym zawfze miey- 
{fcu zoftaie, Więc ieft to iakaś rzecz, co 
w nim była, ktorasfię po powietrzu prze: 
chodzi, ieft to Dufza iego, iego cien, 
iego mara, ieft to fubtelna poftać iego 
famego. Takie ieft rozważanie natury 
nieobiaśnioney, ktora zaczyna 00 roz- 
trząfać., To zdanie ieft pierwfzy ch 
wfzyftkich znalomych wiekow, à zatym 
_ mufiało być y czafow nieoświeconych. 
Wyobrażenie iefteftwa cale niewidome” 
go, niemogło fię wyftawić umyfłom, kto. 
re tylko widomych rzeczy poznanie miały, 
Potrzeba było w przod Kowalow, Cie- 
slow, Mularzow, Rolnikow; niżeli fię 


znalazł taki Człowiek, ktoryby miał 


dofyć wolnego czasu do rozmyślania. 
Wfzyftkie węcżne fztuki poprzedziły 
* bez wątpienia Metafizykę wielu wiekami. 
Uważmy krotko, ze wśrzednim Grecyi 
wieku, za czafow Homera, Dufza nieco 
innego była, tylko powietrzne ciała wy- 
ob ra” 
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obrażenie.  Ulifles widzi w Piekłach. 
cienie, mary. Grecy powzięli od Egi- 
pcyan Piekła wyobrażenie, y przemia” 
ny Zmarłych na Bogow. Wierzyli tak, 
iako yińne narody w drugi żywot, bez 
domyśtenia fię duchowności Dufzy ,. 
Przeciwnie zaś nie mogli pomiarkować, 
ażeby iltność ciała nie maiąca, mogła 
doznawać dobrezo y złego. Y nie wiem 
czy to tylko nie pięrwfzy Plato wfzczął 
mowę o ieftności w cale, Duchowney. 
Ieft to podobno iedno z naywiękfzego 
rozumu Ludzkiepo wyfilenia, Skoro 
po upłynieniu wielu wiekow niektóre 
powftały fpoleczności, wierzyć można,iż 
tam jakaś była Religia, iakiś Rodzay 
grubego Obrządku. Ludzie na ow czas 
tedynie zaprzątnieni ftaraniem utrzym, 
mywania Życia fwegó, nie mogli fię po” 
dnieść do fprawcy życia, nie mogli po” 
znać tego związku wfzyftkich świata 
częśći, tych fposobow y końcow nieźli- 
czońych, ktore mądrym przedwiecznego 
Budownika ukazuią. Poznanie BOGA 
Stworzyciela, Mściciela y nadgradzaią- 

| cego 
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cego, ieft owocem rozumu wydofkona> 


Jorezo. albo obiawienia, 


Wfzyftkie tedy Narody: ptzez nieia- 
ki przeciąg wiekow były takie, iakiemi 
fa teraz mięfzkańcy na wielu brzegach 
południowych Afftyki, na wielu Wyfpach, 
y połowa Amerykanów. - Te narody 
niemaią żadnego wyobrażenia iednego 
BOGA, który wfżyftko uczynił, obecnego 
wfzędzie; y W famym fobie od; wickow 
zoftaiącego. Nie można ich przecie ña- 
żwać Acheufzami w pofpólitym rożumie* 
niu; bo nie zapieraią naywyż(żego iefte= 
ftvia, hie żnaią go tylko y niemaią o rim 
zadnego wyobrażenia . Kafrowie 
Maig za obrońcę pewny owad, Nigryto- 


" Wie pewną gadzińę, u Amerykanow ie 


dni cżcżą Miefiąc, drudzy drzewo, wielu 
żadney cale czci nie czynią:  Perirwianie 
iako- polerowni czcili Słońce, czyli to 
Mango Cipic wmowiił w nich, iakoby był 
fyńem tey Planety, czyli żch rozum pos 
Niftalący nakazał im nieiaką wdzię= 
czńość tey Planecie, ktora ożywia pczy= | 
rodzenie, 

"Ryzta w najiępui acym Monitorze, 
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